
Getta jako narzędzie polityki nazistowskiej na okupowanych terytoriach polskich – etap Holokaustu: 

Getto w Grodnie istniało na terenie Dystryktu Białostockiego od listopada 1941 do marca 1943 roku. 

Powstały dwa odrębne getta na terenie miasta oddalone od siebie o ok. 2 km. Getto nr 1 przeznaczone 

dla osób przydatnych gospodarce III Rzeszy założono w centralnej części miasta wokół synagogi – na 

jego terenie umieszczono ok. 15 tys. Żydów. Getto nr 2 powstało na terenie podmiejskiej Słobódki 

(pomiędzy obecnymi ulicami Kosmonautów, Lidzkiej i Antonowa), w jego obrębie zamknięto 10 tys. 

Żydów uznanych za niezdolnych do pracy. Źródło: 

http://www.deathcamps.org/occupation/grodno%20ghetto.html   

- Getto A w Grodnie (miejsce masowej egzekucji): obszar getta A rozciągał się między ulicami 
Wilenską i Zamkową. Podczas „akcji 10 000” w styczniu 1943 roku setki Żydów, w tym 100 
niemowląt, zostało zabitych na ulicach getta A podczas „oczyszczania” sierocińca getta. Wiele 
osób żydowskich zostało również zabitych w getcie A podczas „akcji 5000” w lutym 1943 roku. 
Więcej informacji: Yad Vashem; 

- Getto B w Grodnie (miejsce masowej egzekucji): obszar getta B leży między ulicą Skidelska 
(obecnie Kosmonavtov) a ulicą Legionowa (obecnie Belusha). Dwa getta, getto A, główne, w 
centralnej części miasta, oraz getto B, w dzielnicy Slobodka w Grodnie, były zdecydowanie 
głównymi miejscami mordowania Żydów z Grodna. Przeprowadzono cztery operacje 
deportacji Żydów z Grodna (w listopadzie 1942 – deportacja z getta B do Auschwitz; w 
styczniu 1943 – tzw. „akcja 10 000” – deportacja z getta A do obozów zagłady w Treblince i 
Auschwitz; w lutym 1943 – „akcja 5000” – do tych samych miejsc; oraz w marcu 1943, kiedy to 
ostatni Żydzi z Grodna zostali deportowani do getta w Białymstoku, a getto w Grodnie zostało 
zlikwidowane. Każdej akcji w getcie w Grodnie towarzyszyły zabójstwa w mieście. Niemcy 
zabijali Żydów, którzy próbowali uniknąć deportacji i których znaleźli w prowizorycznych 
schronieniach zbudowanych przez nich w getcie, a także tych, którzy byli zbyt słabi, aby dojść 
do punktu zbiórki, i innych. Miały miejsce również przypadkowe zabójstwa. Podczas „akcji 10 
000” setki Żydów zostało zabitych na ulicach getta A. Wielu Żydów zginęło również w lutym 
1943 r. w getcie A podczas „akcji 5000”. Więcej informacji: Yad Vashem 
 

Poza gettami, istniały w Grodnie inne miejsca terroru nazistowskiego: 

- Drugi Fort w Grodnie (miejsce masowej egzekucji): w lipcu 1941 roku do Grodna przybyła 
grupa funkcjonariuszy gestapo. Wywieźli oni 80 członków żydowskiej inteligencji (nauczycieli, 
prawników, rabinów, muzyków i kilka innych osób), wszystkich mężczyzn, poza miasto i 
rozstrzelali ich w pobliżu wsi Naumowicze. Chociaż dokładne miejsce tej zbrodni nie jest 
znane, najprawdopodobniej znajdowało się ono w okolicy Drugiego Fortu Grodzieńskiego, 
niedaleko wsi Naumowicze. To właśnie tam, w rowach w pobliżu fortu, latem 194 naziści 
rozstrzelali przeciwników politycznych. Później Niemcy utworzyli w okolicy fortu obóz jeniecki. 
Według niektórych relacji Niemcy nadal wykorzystywali ten obszar do przeprowadzania 
niewielkich egzekucji Żydów i innych ofiar jeszcze w 1943 roku. Więcej informacji: Yad Vashem 

- Stalag nr 324/Z od sierpnia 1941 do listopada 1942 oraz Stalag nr 316/Z w okresie do 
marca/czerwca 1943 

Źródło: https://war.dekoder.org/de/map 

 

Opis sytuacji szkół i szkolnictwa w Grodnie po 1 września 1939, a także zamknięcia społeczności w getcie 
i ich późniejszej wywózki do Treblinki: 

„Po wybuchu wojny polsko-niemieckiej w dn. 1 września 1939 r. niektóre szkoły w Grodnie zostały 
uruchomione z początkiem września mimo niepokoju wywołanego mobilizacją, a następnie walkami 
prowadzonymi nad Narwią. W dn. 14 września 1939 r. nastąpiła ewakuacja wojska i urzędów 
państwowych z Grodna i wkrótce potem przerwano pracę w szkołach. W dn. 17 września 1939 r. 

http://www.deathcamps.org/occupation/grodno%20ghetto.html
https://war.dekoder.org/de/map


Armia Czerwona przekroczyła granicę Polski, a w dniu 20 września do Grodna weszły wojska 
radzieckie. […]. Gdy doszło do unormowania stosunków w Grodnie w nowych warunkach politycznych, 
władze radzieckie aprobowały prowadzenie szkół według dotychczasowej organizacji szkolnictwa 
polskiego. Polecono tylko wyeliminowanie z programu szkolnego religii, historii i geografii Polski oraz 
literatury polskiej. W styczniu 1940 r. wprowadzono reformę szkolnictwa do szkół powiatu 
grodzieńskiego. Połączone licea i gimnazja ze szkołami powszechnymi przekształcono na 10-letnie 
Pełne Szkoły Średnie oraz 7-letnie Niepełne Szkoły Średnie. W gminach powstały 4-letnie szkoły 
/Naczalnyje Uczyliszcza/. Wśród 10-latek zorganizowanych przez radzieckie władze szkolne w Grodnie i 
w gminach znalazły się szkoły z polskim językiem nauczania, rosyjskim, białoruskim i żydowskim. […] 
Wybuch wojny niemiecko-radzieckiej 22 czerwca 1941 r. stanowił nowy okres w historii Grodna.  

Grodno stało się miastem etapowym, w którym oddziały wojska niemieckiego uzupełniały swe stany i 
przybywały z frontu wschodniego na odpoczynek. Oddziały były rozlokowane w budynkach szkolnych, 
odpowiednio do tego przystosowanych.  

Ludność żydowską z całego powiatu zamknięto w getcie grodzieńskim. Likwidując getto, przeniesiono 
w r. 1942 część jego mieszkańców do Białegostoku, a w r. 1943 wywieziono pozostałych Żydów do 
obozu w Treblince.” 

Grodno i powiat grodzieński [w:] Maria Kolendo, Tajne nauczanie w okresie okupacji hitlerowskiej /1941-1944/ w 
powiecie grodzieńskim, maszynopis referatu 1980, Archiwum Państwowe w Białymstoku. 

 

Albina Kiziukiewicz opowiada o strachu przed pomaganiem Żydom w getcie: 

„A Żydów, nie pamiętam w jakim miesiącu, oni z gietto wyprowadzili aż pod Folusz, w Foluszu była 
wojskowa część, a tam obok taki łagier zrobili i drutem kolczastym oprowadzili, tam takie ziemianki 
były i tam odprowadzili. Te młodsze byli tak normalnie ubrane, a stare Żydówki to w kołdrze powycinali 
dziury i na siebie, bo to już było pod zimę i one tak ta kołdrą otulone szli. Nawet nie można było 
kawałeczek chleba rzucić, bo jak rzucisz a on schyli się podjąć to obowiązkowo jego zastrzelą, to było 
okropnie. Takie fragmenty w dziecinnym wieku było bardzo ciężko oglądać. A potem jak Sowieci 
Niemców odegnali to też oni nie byli takie łaskawe, ale oni przegraliby wojnę, żeby tak ostro nie 
postępowali z tymi, których biorą do plenu [ros., w niewolę], to by wygrali Niemcy,  

ale widocznie Pan Bóg rozporządził, że trzeba takie coś. Dużo widziało się w młodym wieku, takie 
przeżycia byli na oczach dziecka, ale wszystko minęło.” 

Źródło: Archiwum Historii Mówionej Fundacji Ośrodka KARTA i Domu Spotkań z Historią: 

https://audiohistoria.pl/wyszukiwanie/wyniki?q=getto%20w%20grodnie&category=all 

 

Krystyna Gaponik opowiada o tym, jak pomagała ukrywającemu się Żydowi podczas wojny: 

„KG: Nawet ja pamiętam, że jak myśmy się tutaj, na cmentarzu oni nawet swoim chowali się. U kogo 
byli takie grobowce czy coś to oni się chowali na cmentarzu. I ja przyszłam i mówię, i jakoś my jedliśmy, 
no co jedliśmy nie pamiętam, ale coś my jedliśmy i… No kartofle, w mundurach więcej to było i ja 
myślę -My to mamy chociaż tutaj kartofle w mundurach- a ja widziałam tam tego... No w wszystko 
jedno, nas było, tego pana, nie pamiętam jak miał na imię, tego pana, który miał masarnie, my do 
niego po mięso kiedyś chodziliśmy, no przed wojną jeszcze. To ja mówię, ja widziałam go na cmentarzu 
żydowskim i ja mówię, a on na pewno nic nie ma, a ja mamie mówię, że - No 4 kartofle mnie dajesz, no 
to 2 moje a 2 ja temu panu zaniosę -. Tam na dzieci nikt uwagi nie zwracał, można było coś jeżeli coś 
jest i każdy tak postępował. I byłam jeszcze małym dzieckiem to ja tam nie pamiętałam czy to mięso 
kupowało się, czy to mięso dawało się. To kupowało się, bo on miał sklepik taki swój i mięsem 
targował.    

MS: I się ukrywał na cmentarzu? 

https://audiohistoria.pl/wyszukiwanie/wyniki?q=getto%20w%20grodnie&category=all


KG: I się ukrywał na cmentarzu. I jednak potem Niemcy go złapali, ktoś to wydał go pewnie, bo ja tylko 
widziałam jak po Grandzickiej go prowadzili i miał ręce z tyłu związane wirówką taką i ta wirówka mu 
tak się ciągnęła.” 

Źródło: Archiwum Historii Mówionej Fundacji Ośrodka KARTA i Domu Spotkań z Historią: 

https://audiohistoria.pl/wyszukiwanie/wyniki?q=getto%20w%20grodnie&category=all 

 

https://audiohistoria.pl/wyszukiwanie/wyniki?q=getto%20w%20grodnie&category=all

